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Przy zacisznej ulicy Marii Skłodciw­

,s,kiii::j w Łodzi wznosi sit; skromny a 
miły kościół ksi1~ży Jez.uitów. Kościół 
ten wz11i1esio11y zost,2,l jeszcze przed 
wielką wojną przez mariawitów, w .któ 
rych posiadan:u pozostawał cle' roku 
1930. 

W dniu 31 sierpnia 1930 roku, po na 
wróceniu się na prnwclz·iwc1 wiarę 
Cluystuwwą byłych mariawitów, ko 
ściół przeszedł w ręce katol'.cki1e. 
Objęli' go w służbę Bożą księża jezuici 
którzy tu prowadzą nieznwrclowaną 
pracę duszpasterską. 

W prz,yszłym roku J ezuid obchodzić 
będą urnczystość 400-lecia istni,enia 
sw1eigo zakonu. 

Założycielem Towarzystwa J ezusu 
w ego ( Scdetas J esu) był święty 
lRnacy Loyola, wi1eilki pa,tron Hisz­
panii,, rniezrnorduwany szermierz wia­
ry świtttej i }ej ozdoba pierwszic!go bla 
sku. 

W roku 1534 młody Loycila, ucze11 · 
Wszechnicy Pary,skiej, wespół z kil_; 
ko:ma towarzyszami,, zj:ednoczywszy 
ich w jedno bractw,o duclwwne, paista­
nowil wyruszyć do Ziemi świętej w ce 
lu nawlia1cania nirc:iwiernych. Aliści tym 
szlach,etnym zamiarem. stanęła na prze 
szkodz;e woJna z Turkami. Ucznia· 
wie Loyoli rnzpro,szyli się więc po mia 
stach wfoskich, rwwych jednając cUa 
swego bractwa zwok~ników. 
. Ignacy Loyola wraz z najbliższymi 
druhami, Jakubem Lainezem i Piotrem 
Ldevncr, przybył do Rzymu. Tu trzej 
przyjadele mieli pew1te1j 1 nocy sen iclcn 

I 
tyczny, w którym Bosl\Ji Zbawiciel na­
kaza} im założyć bractwo pod nazwą 
Towarzystwa Jez'L!suwego. Regułę t12-
g:c! nowego stowarzyszenia lwśc'.el11ego 
opartą na ślubach czystości, ubóstwa 
i nieograniczonego prnh1sze11stwa wła 
dzy zwierzchniej zat\vii;;nlził Papież 
Paweł III w .roku 1540, a Ignacego Lo­
yolę mianował pierwszym h:go zg1«0-
m21clzenia generałem. 

Był,a to chwila, gdy na widow11: 
clżie}c1wej1 ukazał się Marcin Luk1r, 
gdy hie1rezja poczęła coraz nowe sztur­
my przypuszczać do twierdzy kościo­
ła rzymshego. Nowy zakon pozys·kał 
t1eż na1 walk9 z odstępstwem i kacer-

. stwem szereg :poważnych przywill',i. 
Wy1jęt:ci więc towarzyszów Jezusa spod 
władzy świecki,ej i biskupiej, poddając 
kh tylko władzy papi,eskiej. ] ezui.ci 
mi,eli naw1e1t moc spełniania wszelkkh 
ceremonii i obrzędów względem do­
tkniętych klą,twą :kośdoła. 

I odtąd przez czterysta lat, ze zmien 
nymi koJ.ej:arni, zakon Jezuitów walczy 
o rozszerzenie wiary świętej. W roku 
1552,, a więc w dwanaści1e' lat po zalo­
żcmiu zakonu przybywa do Polski 
Piotr Kan.izjusz, ;pierwszy Jezuita na 
naszej] z:iemi. Słyną czł,onkowie tego 
zg,roma1dzenia: Piotr Ska,rga Pawęski, 
kaznodzie1ja hólewski, prcirok upadku 
i odrndzenia Rzeczypospolit1~ 1j 1 w'1.: 1lki 
mąż stanu i nauc.zydel spółczesnych ;. 
słynie na świat cały młodziutki Jezuita 
święty Stai11isław Kosth. Wielki' świę­
ty polski Andrzej Bobcfa gin'.{' męczeI1 

sk::! śmiercią za wiarę świętą. 
Otoczeni potężną opi1e 1ką papi1: 1ży, 

królów i mo,żt1'owładców, Jezuici szyb 
kie w swym rozwoju czynili postępy. 
Już w chwHi zgonu swego zakono­
dawcy- założyciela, w roku 1556,, zgrc1 

nrndz·eniie liczyło ponad tysiąc człon­
ków w dwunastu prowincjad1. Mieli 
swe zgromadze1n:1a1 zakonne 'Ne wszy.st 
kich kraj,ach Euro;py. 1Wpływy sw121 raz 
sz1erzali ,jednakże nietylko na naszą 
część globu. świ,ęty FranciĘm:k Ksa­
wery , jezuita, niósł świa.tk1 wiary pra 
wdz1iwej do c~1;Jekkh f nclii Wschodn:ch 
na Ko.chin·chinę, ·na półw)1sep Malajski 
Cejlon i do Japolllii. Powędrowali ,oj­
wwie ,iezuieii' i do Amr:ryki, do Para­
gw.a'ju i Brazylii. W setną roczniicę 
swego założenia zak,0111 już F•czył oko 
fo 14 tysięcy członków. W dniu. 11 
lipca 1773 rnku zakon ulega kasade, 
lecz już 7 ,s.ierpn'.;a 1814 roku, Pap'.eż 
Pius VII za,k,on przywraca dei petłni 

pr.aw poprzedni·ch. Obeo1ie na czerle 
1rowarzystwa Jezusowego stoi Polak,· 
ks. generał Władysław Ledóchowski .. 

K:os'Ciół ks. Je,żuitów,' przy u[, Marff CU:rie;. 
Skłodowskiej. 

'Polska· podzi,elona: jest na dwi1e pm­
wiincj.e:: Wvellmpolsko - Mazowriecką 
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ZI 
i Malopolslq. jl'zuici posiadają kla­
sztory1, rczyc!crncje w,c W'szys,tkich wi~1 k 
szych miastach Polski. W Gcly11,i, prn 
wac!Z<! gim11azju1111, w Lublinie Kuk­
g:um Tculogii. W Chyrowie prowa­
dzą od lat kilkudzicsi~ciu .i1l'cll.m z naj 
kp:1c1j pL1siawio11ych i najbogaciej upu 
s::,żcrnych we wszL·lkicgu rudzaju uten 
'.~ylia szkol11c zakładów naukowycl1, 
z kt(irego wyszla olhrzy1J1ia illi<:Ść 113.i­
ha rdzi'cJ pa tr'.1u iyczin il~ wyro binnych 
ibywatl'li kraju. Zakład chyrowski, 

skład::1j<!CY si~ z całego szeregu potęż 
nych gmach<'nv, został w czasiic woj­
ny i ir11wazji ukrai11skicj mocno uszko 
dzony. Z chwil<! odrodzenia pai1stwo-
wości pDlsldej J emici zakład swój 

odbudowali .i postawili na poprzednim 
pierwszorz~dn ym poz,iomie. 

Oberni1e w Po:lsce zakon liczy 284 
kapłanów, 317 kleryków, 243 braci 
og'<)łem 844 czlunków. 

W Ł!C1c.lzi }l'ZLtirCi, w liczlJi.e, .3 księ­
ży i 2 braci, restauin1j~1 i ·0idinawiają ku 
ściól pomariawicki. Kościół ten pod 
wezwaniem Niepokalanego Poczęcia 
Na'jświ:ętszej Mary1i Panny, sprawi1a 
bardzo miłe wrażenie. Ogniskuje się 

· św. Andrzaj , Bo.bala ""7"'"" .cz:łonek Towarzy-
8,twa JeZ;tl'sowego. 

w nim duchowe zycire fof,efigeli1cj] 
łód:zikiej. Ojcowie Jcwki prnwaclz<! 
tu eiciroczni,e rekolekcje dla pai1 i pa­
nów z i,nteligencji, oraz kie:rują szere 
gi:cm stnwarzysze.11 jak: Apostolstwo 
Modlitwy i Stow,~rzyszenie św. Zyty. 

* * * vV rnlrn pa11skirn 1182, w Ecl1yrn 
miasteczku włoskim Ass isi, w rodzi­
nie Bern1anJ011e, uroclzifo się dziecit.:', 
któremu na chrzdc świ~tym dano ,;1111\~ 
Giovanni,. Był to jeden z najprzedziw 
niejszych ludzi ,na świeciie, jeden z 
tych· świt.:'tych„ którzy cieszą się milo 
śc;ą wszy1stkich, nie tylko należących 
do społeczności .katoJ:ddrego .kic 1śdoła. 

Był to Franciszek z Asyżu, Bieda­
czyna Boży, Pove!retto, rozmawiający 
z w1schoclzącym słoi1cem i narówni ze 
sluzycllaią ,rz,e1szą śpiewa1jących pta­
sząt chwalący Pana nad Pany. 

Gi1cvanni Bernarclone w ,czasach 
swej młodości prowaclz'ił życie świ1a~ 
towe u leklmmyślne. W 25 roku życia 
bierze udział w Wj1prnwie wojennej 
przeciwko Pentgii. W tym czasie mło­
dy wojak nabawił się ci~żki~ej choro­
by. Walczy~ ,o ż?cie_, a. gdy wresz~i,e 
wrócił do sił, zm1emł się gruntowrn1e. 
z lekkomyślneg.o wojaka i śpiewak,a' 
zarni1enia się w człowieka giębokiej po 
kory. Wstępuj,e do kfa.szt,on1 Benedyk 
tynów. Na górze Subiaico,, na 1citrzyrna 
nym od wla1dzy zwirerzchniej kawałku 
zi1emi, zakłada ,sły1nną Porcjunculę, 
crdzi:e kładzie podwaliiny pod zakon 
;wćo·o imienia, zwany Braćmi Mni·ej-

i:. • 
szymi, czyli Minorytami 

W mku 1226 Biedaczyna' 8oży 
przenir6sł się dei kirólestwa n'.'ClJi'esk~e 
go, p,c: życiu ta,k cudnym, że stało się 
temat,em do nieśmiertelnych wizji po­
eitów i myślideli. Papież Grzegorz IX 
zaliczył g.o w po1cz1e1t świętych. 

z biecriem czasu J'ednakże w zako 
b 

nie .świętego Franciszka z Asyżu na-. 
stąpił sweg.o 'rodwju podział; )edn1 
byli za zachowaniem reguły sw1ęteg.o 
B'.1edaczyny,, ale w 's:posób ułatwi!lmy, 
zmodyfikowany nire1co, drugi zaś prąd 
chciał' zachowa.ć całkowit'1 regułę 
świętego Franciszk,a'. 

Część zakonu, zachowująca złago 
clznną regułę, .nazywa siQ też w Pol­
sce Frandszkanami. (Franciszkanie po 
siadają ,swój klas,zto,r w Łagiewnikach 
pocHódzkich). Zagranicą zaś polscy 
Frat1c.iszkai1ic 1H11zyw;a1ją S'lę M:1noryta­
mi. 

Ta druga zaś cz~ść zako111ni1ków, 
któr,a chciała zachować regut~· śdśle 
w dudut. św:iętego Franciszka - w 
Polsce nazywa: ,s1 i«~ Bernardynami:. 

Nazwa fa podwdzi od nazwy .pi,cir . 
wszego :J<lasztic1ru, zaJ.ożonego w Kra-. 
kowie -przez K;a1zimierza Jagiellot1czy­
ka. Kla!Sztair ten na, Stradorni,u, zbudo ' . , . wany został" pod wezwa1nem sw1ętc-
gD Bernardyna ze Sj 1eny. święty Be~·-

Kościół, klasz:tor gimnazjum Ojców Bernardynów, przy ul. Spornej i Brzez.if1ski2j 

na Bałutach. 

nanlyn, lub Bernard Sij ene11ski, ur. w 
r. 1380, zm. 1444, będąc wikariuszem 
generalnym swego wkonu, zaprowa­
dził w nim ścirsłą obserwancJę, zrefor 
mował i założył około 500 klasztorów. 
Od nie1go to właśni1e1 zakonnicy ścisłej 

reguły św. Franciszka nazywają si~ w 
Polsce Berna1rclynarni. 

Ber.na1rdyni przy1byli· do Łodzi \V 

rvku 1932. Przybyło kilkoro ludzi„ o­
wianych cinchem pracy i pośw.ięcenia. 
I ta garstka porwała się na dzi,eło tak 
wielkie, na dzieł,o, będące sprawdzia 
nem ni1e 1spożyte~' siły przeciętneg-o 
człowiekia-. Ze skromnych funduszów 
rozpoczęto w rnku 1932 budc1wę ko­
śdol a przy ulicy Spo1rnej. Ko,ściół Z() 
stał wybudowany w szybkim templ,2. 

· Ojciec Anastazy Pankiewkz, niezmor 
dawany budowniczy, przystąpił de, 
wznoszenia murów si!edziby klasztor­
nej, w której rni1e1śd się dzis':,aj gimna­
zjum Ojców Bernardynów. 

OJcowie Bernardyni nie ustają w 
pracy. Skupqt. w swych rękach dość 
duż,e tereny przy ulicy Brzezi(1skiej i 
Spori11cj. OIJ12ci1y koś<C,;ół, n'.,eico prymi 
tywny w budowie:, na, pierwszy rz,u~ 
oka, przeznaczony jest w przyszłosc1 
na Dom Ludowy dla teJ najbi·.edniej­
szE-J dzieln.iiey Łodzi, dla .asławinnych 

; przed dawnym czas,em B~łut. . . 
Ojcowi1e Bernardyni ,proJekhqą 

wznies'icin:ie przy 111icy 'Brzezi,11skiej 
no,wej, wielkiej1 świątyni, która ma 
być prnwdziwą ozdobą półnc1~no -
wschodniej dzi,elnky naszego miasta. 

. W . gimnaz;junL O}ców Bęrnardy'."' 
nów, .przy uli.cy Spornej, kształci s1ię 
dziś po111,att 250 uicmiów" przreiważnie 
chłopców z rodzin ubogich, ni·ezarnoż 
nych, robotniczych. Czynne są już 
trzy klasy, czwarta zic1stani1e urucho·­
rni,ona j1eszae w bi;eżącym roku. K.la­
sy prowadzone są po trzy oddzrnly 

równoieale acłyż z powroclu olhrzym'.t: 
n , b I . 

0"0 napływu ka11dydatt)w Z1F«SZła w111e 
b . . 

cznciść rozbudmvy g111111azjttll1. 
Gimnazjum przewi~lzi~ne jr1:: 1st na 

500 uczniów. A więc pięciuset chłop­
ców z biednych rodzin uzyskiwać b~­
dzie coroczn:e możność kształce111a 
się za małą opłatą na światłych oby-
wateli krnju. . 

w przyszłości Ojcowie. Bernardy-
ni zami1erzają dobudować res~cze J1e'­
de11 kcimpleks gmad1ów, w kt01ry111 po 
mi·eściłyby si,ę dalsze klasy szkolne, 
cele dla wkonniików oraz bursa dla 
chłopców z poza Łodzi. . '.' . 

Zakon Bernardynów Jest d~1.s 11~J · 
liczniejszy w ko1ścire1le_ katol'.rcknn, Il.­
czy bowiem do 25 t} 1s1ęcy samych bi 3. 
eł zakonnych. W Pds:cie Bem~rdy~n 
r·ozsiani' są dość szeroko. ..Pos1ad:rFJ: 
słynny klasztor w KalwaPM ze-brzy­
dowskieL w kt(irym ;n~ltwo,rz.o•ne 's.ą 
poszczególne .święte imeJSCa Jer1:1zoh­
my, upami;ętnw.ne M~ką ~hrys.tus~ p~ 
na. W Krnkraw;e OJiCiC1w1e B~1 naidym 
po.si1a,dają klasztcir, we L ;vowie prowa 
dzą Jiiceum dla kandyctatc::v na zak~on­
ników oraz stucEra filozof1czy1w - teolo 
r(cz:n·e dla \vłasny_ch alum1:o:v. :v. r~a 
de:cznicy, w z·:em1 lubelskJ(~j,, pi owa-
d za małe seminarium dla 150 cl.ilnp.­
c(n,~'. Na Krosach Wschcdn'.d1 za]l11UJ'l 
si~ praq dusz.past,t:irskQ w cal)_n: s~e­
rcgu parafo, jak .samho~·, ,Zbaiaz,I,~t~. 
. t M~·1czyn itd. Ws.rod Iudnosc1 sra yn, . "·' . · . . . k 

kn~s.owe1j prowad~ą pr~.c~ 1'111s~·o:1::'·:·s i ;i 
nawracając na w1.airę _oJCO\\ zt us~:c,zL - . 

I .sl'.łą· p11·zedilcrn1ętych on.~.:s n. a nyc1, ··' .. ~ir. · , .. „ „ . 
pra\;osł,awie ludzi. .. Po kasac~e P'.".2,:~ 
rzad 1carskt utracili w Polsce. \u~!„ 
klasztorów. O nieiktóre t:o·czą sit; .r~ o: 
ere'sy z nieprawnymi1 posia~ł~cza1111 pk 

Wilni,e Grodnie i Lubl1n,1e. W ,I 

H~ RndniekL 



P. Ksenia Nikonorof po11mlarna tance,rka 
i 'reżyserka przy,goto'WUJje wkrótce wielki 
festival dziecięcy w Teatrze P.olsikim w Ło 

dzi. Przed kHku dniami zmarł w Łodzi ś. P. 

KASY - WMURÓWKI - KASETKI 
poleca Fabryka Kaa Ogniotrwał1·ch t Ma•&Jllll' 

Karol Zinke 
ŁÓDŹ 

Przejazd 16 
Tel, 224-19 

Wacław- Władysław Ifossako,wski. Był on 

postacią b. ,charakterystyczną i nadzwy­

czaj po,pulamą ,na terenie Lodzi, pracując 

sże.reg lat w handlu i ubezpieczeniach. Po-

zostawił po sobie dobrą pamięć w społe­

czeństwie łódizkim. 

D·o ~or,tu 'W ł~anburg;u .po,wrócił oik.ręt ,,Schwabeiniland" który mia,ł na swym ,po 
kł~dzr~e eksipedy.cJę :naukową, .odbywającą podr6ż na biegun południowy. Ekspedycj•a 
dz1.ęk1 d~ wo.dn.qpłatoiw:om 1zwi.e,dziła bardzo duży ohszar p!od'.biegunowY. Niemcy 
tw:erdzą, ze dotychczas zadna .z po.Ia.imych eks[pedyieyij niaukowy,ch inny<ih państw nie 
os1~~N1ęła po,~oibnY'ch z;dobyczy nau~owych. Właściwą oicenę o tyttn wyda nauka znacz . 
oz.me ,p6źnieJ. Na z.djęeiu - ()kręt z ekspedycją, wchodzący do, ,po,rtu w Hambur~·u, 

Angielski minister skarbu sir John Simon 
jest widocz1nie b. zad1o'wolony z siebie, o,pu 
szczając parlament z kasetką, która zawie 

ra budżet 1>aństwa. 

Polscy bo:kse,r;zy, · i11c,zestnie:z.ą.cy w turnieju 

'W Dublinie (Islandia) o mistrz.oRtwo, Eu.ro 

py zdohy1li ty1tuł druży.nowe:go mi:strz,a .. Naj 

większy sukces indywidualny !Odnl6sl · Kol 

czytńs1ki, zdoby1wając tytuł mist'rza w wa~ 

dze p6łśredrniej, Na zdjęciu - Kolczy-(Jt;ki 

po pówrocie clo W i\.r;;rn::iw~', 

Cieku osiki z szerokiego lir • 

SWIUIU 

Du11sk:a para wie1l,kich książą.t, nastę.pca 

tro1n1u 1kis1. F,rydery:k wraz z małżon:ką, z,naj 
duije się obe1cnie w p:odróży ·po Staniach 
Zjednoczo1ny'<!h Ameryiki .Północnej. Zdję­

c:[,e przed.stawia książ.ęcych· małżonków w 
chwili ,powita1nia kh w Lo·s Angeles. Ks. 
Fryderyk salutuJe podczas grani1a narodo-

wego hymnu duńs:kie,go', 

Policja Au1.:.1tira1ijsika 1prze:pirowacI1z.ila c:.c,ka 
wy eksiperyment kierowania .psami . służbo 
wy1mi pr.zy pQmocy radia. Odbimnik 1ra­
dfowy wriaz z mal1e:6kim .głośnikiem umo­
cowainy został na grzhiecie 1p1sa. Ro1zikazy 
podooe zo,sta!ły pr2'lez. Sitaaję ,nadawczą, Na 
·z;ddęciu - „~radiofonizowany pies", 1.w 
C:2,asie wy:konyiwania trudmych zadań, we-

<.lrlwg 1poda:n;yich ro1zka:z6w:, 

Sły111J11a powie2ć Angmrn Defoe „Robin­
zon Ktuz:oe" naJ1:po1pulrnrniejsza powieść na 
świecie-, doc:z'.ekała się nowej wersji f ilmo­
wej w wykonaniu wytwórni „Bawaria -
FHm". Fi1lm wykonano '1a wysp:e Ju:.m 
Femander na P1acyd:iku. Zdjęcie nasze 
prz,edsbawia i,vykonawcę roli głównej Her­
berta Bohmeg"O na skałach Juan Fernan-

de1. 

żona pre1zydenta Stanów Zjednoczo111ych 
i\an'€!ryki Półinoicnej pani Roo1sevelt adop­
towała 12-letnfogo Hisz,paina Lorenz-0 Mu­
riasa.,. którego rodzice zginęli w czasie woj 

ny domowej w H~s1zp.acnii. Ma:ły Lorenzo 
,przybył do Amer;')n.ki wraz: ·z 500 Łnnymi 
dziećmi his.zpańskimi, ·z.Utpełnymi sierota;rni, 
któ11e 'z.'Ilalazły praybranych rodziców za 

Oceanem, 

W Hollywood panują już tropikalne uipa­
ły. N a zdijęciu - gwia·zcLa filmowa Do:rn­
ta Larnour zdążają-ca do odświeżającej 

kąpieli w basenie, który kaza:ła z.budować 

w sweij p·osiadłości. Artystka ,p1·zy 01kazji 

lansuje nowy kostium. oJ.·az wielki kape-
lusz plażowy, stanowią.cy ostatni krzyk 

mody. 

Jedną z niezlicz.onych atvak:cyj 'wszech~ 

światowej wystawy w New Jo1iku są wy­
stępy tancerki Rosi.ty Roy•ce. Tańczy· ona 
wraz·~ .sie1dmiu gołębi:airni, które w czasie 
tiai'ica na ramionach i głowie.· Gołębie 

urn1ejętnie ·zakrywają .nagiość tancerki:, kto 
ra otrzyinała na.zwę ,;królowej gołębi". 



POD ZBRO I LO ICZYCH 
ł ' t d t l pogotowia Woina nnwoczes1rn wyn1aga 

Syfoacja między,na,rodowa zimuisza wszy stlde państwa i s,po ·eczens wa 'O s ·a ego · ' · " 
zupełnie innego przy1gotowania, ,niż wojny dawne, to,też w zbrojnym ,pogotowiu, które jes.t naJleps'.zq, gwarancją utrzymania 
poko.ju, biorą ud~iał nie tylko armie, ale i 1 udnoś<! cywihrn. :-.J owoeze::ne środki wojenne to \V pierwszy rn rz!:dz it• 1 u1 n it't wo 

gazy truj~!·ce. Od1pmdednio też są organizowane ś.rod:ki obronne. 

Sir Wi:nston ChuY.chill miainowa1ny został 

honorowym d1owódcą. a,ngidstkich sił lotni­
czych. Widzimy go na z_djęciu, gdy siad:a 

do samolotu, aby się udać do Keniley na 

wielki przegląd bry.tydskiej floty powie-
trznej_ 

Społeczeństwo an1gielskie w obroinl1e prze­
ciwgazowej próbuje eomz to nowych środ 
ków tec1micznyd1. Bardizo cie1k1awie przed­
stawia się pfaSZ!CZ o,chr,onny„ zaheza)iecza­
jący ,przed gazaJmi matkę wrnz .z dzie­

ckiem. Powietrz.e, ,potrz€bll1.e dla oddycha-
1iia o;J)oj.~a, pompuje ao .płaszcz.a :matka, 

przy pomocy ręczn·ej p'Ompld, 

Ostatnio pierwszy próbny lot od,był nowy 
sterowiec niemiecki „L. z. 130'', bliźnia,czy 
brat sterowca „Hindenburg", z.niszczone­

go swe1go cz,asu w katastrrofie. „L. Z. 130" 
Odbywa 1oin obeicnie loty próbne .nad Niem 

cami. Na zdjęciu widzimy go nad gmacha 
mi Berlina. 

Polska w dz.iedzinie pi:zygeitowania środ­

ków lo.tuicz,o _ gazowy1ch nie z1a,nierubu~e 

rówJ1ież intensywnej ,p,racy. Bardzo cieka­

wy -odicineik piraicy w tej d1zie.dlzi1nie 1s1tano,wi 
s1zU<o1enie t0·ddziałów siko.czków s,padaichro­
nowyc:h~ Na z.djęciu widzimy tego rodzaju 

ćwfozenia. Polacy, jak wyik!azu~'e praktyka, 

fll} świetnymi „spadochromiarza.mi'1• 

„Nowa mod:i. wios(~nna". T,,,1, 1rnzywaj:~ 

Anglicy uhrnnin kol>icc(•j ~ 1łużliy pn:11ocni, 
cze;j dla obrony przedwlot,niczo - g·azowcj, 
Na zdjęciu naszym widzinry ·wJa,śnie trzy 
Angielki, członkinie ambulansu. ratun:l\Cnvo 
go słiużby opl ga.z. Są one ·od st<~p do głt1w 

odpowied1nio wy1posażonc\, 

Pro;paganda zag,adn1iei'1 ohr·o.ny przeciwlo­
tnicz_o - gazowej w P.ols.ce jest prowa.d1zona 
w bard·zo .sze·rokim za,kre,sie. Je.diny1m ze 

środk6w p1rnpagandy jest umieszczanie w 
miasta.eh wielkich bomb lot11iiczy1ch, kt:ó­
ry.ch wid.ok żywo informuje s,połeczeń1shvo 

o grozii1e ws1p6łczesnej wojny. Na zdijęciu 

„bomba", jed1na ztych, J1:;IJkie wid.zimy W 
War.sza.wie.~ ~..10.dz:i i inrnych mia.ątach, 

Od by la się um~zystość prnświęcenia sztand.am Związku Prncow 

ników Mono.polu 'l.'ytoniowe1go w Łod1zi (ZPZZ). Na zcljc;;ciu -

w::zęs.tnicy m·o1e:zysto,ści po naboże:ń1stwie w koś:cie1le Ma.tki Bo­

skiej Zw;.'cil:skiej oraz prz.edistawiciele władz i dyrekcji Państw. 

lVfonopolu Tytoniowe.go. 

W ŁocLzi oclibył się akt poświęcenia przeka.z~nia do użyt'.rn 
ruchomej poradni imrnciw,gruźlirczej, ufundo1wan~1j ·przez Woje­

\vódzkie Tow1a.1'zs1s1two P11~z1edw1gruiźlicze. Na zdjęciu - uczestni- . 

cy ui-oczyst·o1ści ob(;k samochodu miesz.czą,cego aparat11rę poradni 

W Domu Katolickim w Ma1;ysinie II pod Ło·diią. od1była swój 

„stage" w~·'s·tawa a:nt,,,.;lk:~}i-~.Io~a. :„:. :djęr't1 - uicze;;GJllt;/ 

umczysto.§ci 0itwai11cia wy1s,tawy· z, ks. po·.slej!it A, Szymanowsu.dm_. 

ks. k~. St. Nowickim, <Lr. MikLniką i pp. Dobrzyniaiki.em i Pa-

wełc.zy'Jdem na czele •. 
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W Związku Hzemieflników Chrześci-~an w Łodzi (ul. Kilińskie 

go 123) odbyła się uro.czysto.ść poświęcenia bmis1y .dla mł'odzic­

ży rzemieślniczef, pochodzącej z .prowi,ncji a .kształcą;cej się V> 

swym za,wodzie w Łodzi. Poświęce11ia dokonał J. E. k 1s. biskUi}J 

W. Ja1s1ińs'ki, ordynariusz diecezji łódz1~de.i. Na zclkciu uczc;otni-

cy uroczystości, 

Samochód, mies.z.czą.cy całkowite U'rzą.dzenie ruchomej ponl'J:ni 

przeciwgruźiliczej (aparat Roentgen, a,para,t do odmy, przyrz<1-

cly do fizykalnego leczenia, miikrnsikoipy i t. l).). Obe·cnio mclw­

ma poradnia rozpoczęła pełnienie służby w pmviccie piotrkow-

skim. 

Koło cho,rą.gwiarzy prz.y pa,rafii' św. J ó.zefa. Odbyło się Trady­

cyjnie „j1ajko" dla człnn1ków Kofa i ich r.odzin o.raz z_aprnsz'Onyd1 

gości Na zdjęciu - ·uczestinicy miłej urocz.ysto.ści z ks. patro-

nem Grędą n1a czele. 



l\foc1~ wcwraj i dziś. Lynu Carver w stroju spod końca XIX 
wieku oraz Ann Sa~·ers w modnym stroJ'"1 ,, spacerowym, 

Z wi·zytą w studfo: · T pa~i racy z starszą c6re·czką odiwiedzają 
Spencera Tmcy w z. c ai:s11e pracy nad nowym filmem wieJkie,go 

aktora „I taike tha.t. w otmaill". 

Mi:ckey. Ro·o·~rny, Hl-letni aktor, który na 
lLście l'.~jwi~:kszyd1 twlentów filmowy::.:h, 

zajął tr:zecie miejsce. 

W cz:asie z,djęć do filmu 1,GuncLa Din" 
i~ Fot. R, K, O. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁóDZKIEGO". 

~OK xv. Hl Ni~dzicla, dnia 7 maj a 1939 roku. Ili Nr. 18 

ŚWIĘTO 3 MAJA W ŁODZI 

Rocznica Konstytucji 3 maj~ była 
w roku bieżącym wielką manife-
stacją na cześć Armii Polskiej. 

Wspaniałą defiladę wojska i or­

ganizacyj P.W. w Lodzi przyjął 
gen. W .Thom111e·e w towarzystwie 
woj. józewskiego i 1pret. Kwapjń­
sldego. NasZie zdjęcia: u góry -

trybuna honorowa na Placu Wol­

ności; u dołu - defilujące pułki 
artylerii. 
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